
Ns 154. Ł5dź. Sreda O c z ? rrc a  1921t . Dena 5 mk, -{te usciftise sirTsĉ mi mziffli®. R o k  f f .
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Dużo Hię dziś mówi 1 pisze o
Wzrastającej reakcji w Polsce, lecz 
foza frazesami, oderwanymi faktam- 
^Bkazywaniem na zgoła niezasadni! 
oze jakit 6 tendencje — nie wielką 
tWraca się uwagę na istotnie nie
bezpieczny prąd, zmierzający do wy
darcia demokracji, a zwłaszcza pro- 
»etarjatowi zdobytych już pierwszo
rzędnych placówek społecznych i 
Politycznych.

Atak reakcji jest planowo przy
gotowany w podziemiach i zakamar- 
. *̂ h tajnej polityki klas uprzywile
jowanych, a uderzenia, od czasu d > 
C2asu następujące, robią wrażenie 
systemu, stale urzeczywistnianego, 
j Jest faktem, ie  w pierwszych 
*ataęh naszej odrodzonej niepodleg- 
°Sr>,‘ reakcja nasza, przerażona ży

wiołowym rozwojem ruchu ludowe
go robotniczego w Polsce, oraz 
lormentem rewolucyjnym w całej 
prawne liuropie, nic sprzeciwiała się 
rożnym reformom społecznym i po
litycznym, a nawot w pewnych mo
mentach gr< źnych dia państwa (gdy 
, hodziłoo pozyskanielu,iu (j]a obrony) 
lasy posiadające czynijy piękny 

ge8t rzekomo wspaniałomyślnego hu
manitaryzmu, uchwalając np. po_ 
fyczkę przymusową (dotąd nie wy- 
*?naną), podatek postępowy od do- 

b°d<5w (obecnie niesprawiedliwy z 
?° v̂°du zmiany warunków i wyso- 
°®ci plac roboczych na tle ogólnej 

d t< % ™ y ) i  t P.
r ^ęraz zaś, gdy fale wzburzone 
u chow rewolucyjnych już opadają,

( Kpy po zawarciu pokoju nie zagraża 
^bezpieczeństwo zewnętrzne, a 
ięc wartość mas ludowych, jako 

zynnika obrony, spadła w oczach 
eakcji i rządu do minimum, klasy 

Posiadające powiedziały sobie:

„Oto wybiła nasza godzina! Czas 
wstrzymać ten pęd demokratyzacji 
i ciągłych reform, czas unieszkod
liwić dotychczas wydarte nam przez 
lud prawa.“

I rozpoczęła się cicha, ale nie
ugięta akcja, zmierzająca do pod
ważenia wszystkich dotychczaso
wych reform.

Widzieliśmy jej objawy w Sej
mie przy walce o konstytucję, któ
rą pozbawiono szeregu punktów, do
tyczących spraw robotniczych (Izby 
Pracy i t. p.), a do której wprowa
dzono Senat.

Widzimy obecnie jak szykuje 
się zamach na demokratyczny ustrój 
samorządowy naszych miast, czego 
dowodem uchwały zjazdu zw. miast 
w Poznaniu. Chodzi o skasowanie 
pięcioprzymiotnikowego prawa gło
sowania do rad miejskich, co ozna
cza odsunięcie proletarjatu od za
rządu.

Coraz silniej i donośniej roz
brzmiewa w sferach przemysłowych 
hasło skasowania ośmiogodzinnego 
dnia roboczego*), a podniesienia cza
su pracy co najmniej do 9 godzin 
dziennie.

Również nie na rękę jest pra
codawcom wywalczona zasada umów 
zbiorowych, którą starają się ' pod
kopać, obniżyć powagę i rolę związ
ków zawodowych w zawieraniu 
umów, a przez to zupełnie pozbawić 
robotnika możności zorganizowanej 
obrony przed wyzyskiem.

\widzimy także agitację prze
ciw Kasom Chorych, niechętne zgła
szanie pracowników przez praco
dawców, oraz wzniecanie wśród le-

*) Uchwały Rady Zjazdu Przemysł Gór., 
uchwały związku pracodawców w Poznaniu 2 
maja r. b.

Ksb^ił-i Ircśó.

karjey n i e c h ę -i do udziaiu w..Kasach 
Chorych**).

Stwierdzonem jest również pod
kopywanie instytucji inspektorów 
pracy oraz dążenie do zupełnego 
zniesienia lub ograniczenia działal
ności Ministerstwa Pracy.

Wszystko to dowodzi, żo atak 
rozpoczęty na całej linji. ,

Lecz tutaj, niestety, musimy 
przyznać, że reakcja ma częstokroć 
ułatwioną robotę skutkiem jużto 
warcholstwa, jużto lekkomyślności 
lub też niezrozumienia wartości zdo
bytych reform ze strony części nie
uświadomionej robotników'.

I tak jesteśmy świadkami, iż w 
szeregu miast, w których władza 
samorządowa dostała się w ręce 
pewnej partji robotniczej, jestona wy
korzystywaną dla celów partyjnych, 
zaś gospodarka miejska prowadzona 
niedbale, jeżeli nie skandalicznie.

Z tego cieszy się reakcja wska
zując, że robotnik nie dojrzał do sa
morządu, że należy go pozbawić 
tych_praw, które wynikają z do
tychczasowego ustroju gminnego 
(mówię tu o b. Kongresówce).

Ośmiogodzinny dzień roboczy, 
będący solą w oku reakcji, również 
nie jest jakby należało wyzyskany 
przez ogół robotniczy. Zaoszczędzo
ny przez tę wielką reformę czas nie 
jest należycie poświęcony i użyty 
na podniesienie się kulturalne, na 
oświatę, godziwą rozrywkę, lecz 
częstokroć w bardzo niewłaściwy 
sposób tracony ze szkodą i ujmą dla 
moralności i godności robotniczej. 
Także i stosunkowo wysokie zarob
ki w niektórych fachach są tracone 
wniewłaściwy sposób.

Oczywiście wykorzystuje te tak
ty oddawna reakcja i krzyczy na

Riljfilyczna wykonanie.

**) Uchwały Centr. Związku poł. prz?- 
mysłu górnictwo, handlu 1 finansów (t. t. „Lc- 
wlatan*) w sprawi« rewizji ustawy o Kasach 
Chorych.

całe gardło: oto skutek,reform — ol:o 
ideał „wyzwolenia robotników“: Spa
dek wydajności pracy, pijaństwo i 
niemoralność, fizyczne osłabienie 
i t. p.

Ody chodzi o Kasy Chorych, 
których organizacja postępuje b. po
woli i napotyka na ogromne prze
szkody finansowe oraz brak lekarzy 
— to także wydaje mi się niewła
ściwą zanadto ostra krytyka tych 
kas przez niektóre mniej uświado
mione elementy robotniczo, która to 
krytyka, skierowana przeciwko tym 
instytucjom, podkopuje ich byt, osła
bia ufność mas do nich oraz ułat
wia reakcji chęć ich zupełnego zlik
widowania.

Ostatnio aktualną była sprawa 
podatku dochodowego, którego wy
miar określony w r. 1920, teraz już 
nio odpowiada rzeczywistości i jest 
krzywdzący dla robotników. Otóż 
niejednokrotnie słyszałem zupełnie 
głupie i wprost reakcyjne okrzyki 
na różnych zebraniach: „precz z po
datkiem dochodowym!“

Tylko ciemnota mogła podykto
wać żądanie zniesienia tego najbar
dziej demokratycznego, najbardziej 
rewolucyjnego systemu podatkowego, 
podczas gdy należało tylko domagać 
się zwiększenia cyfry minimum, 
wolnego od podatku, aby całą wadę 
jego usunąć.

Otóż na te także niebezpieczeń
stwa, grożące naszym zdobyczom ze 
strony części ciemnej, nieuświado
mionej robotników, lub ze strony 
warcholskich grup—chciałbym zwró
cić uwagę i wskazać, że nieopatrzne, 
lekkomyślne wystąpienia robotników' 
idą właśnie na rękę czyhającej re
akcji.

Idącej fali reakcji społecznej mu
si przeciwstawić proletarjat zwartą 
organizację .oraz rozumne i wszech
stronne wykorzystanie swych do
tychczasowych zdobyczy i reform
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oraz uśmiadomienie ciemnych jeszcze 
mas o doniosłości i wartości tych 
nowych placówek społecznego wy
zwolenia.

To będzie najlepsza, najskutecz
niejsza obrona, więcej warta niż 
stosy gromkich odezw i tysiące pu
stych frazesów wiecowych.

K. Dagnan.

Kronika polityczna.
Jak k pitni endecki na Po
morzu pracuje przeciw robo

tnikom polskim.
T o ru ń ski „G los Robotnika“ pisze:
W  poniedziałek, dn. 80 ub. m. o d b y 

ło sią w G rudziądzu zebranie członków 
N. P. R., na którem redaktor C hełm iń
ski referow ał o polityce zagranicznej. 
Omówił też obszernie niedolą naszych 
wychodźców w W estfalji i N adrenji, 
k tó r y c h  N iem cy w najohydniejszy spo
sób teroryzują i w yrzucają z pracy. 
W skutek te^o w yłon ił sią w d y sk u sji 
projekt, aby utw orzyć osi  b iy komitet, 
Który postara sit} o to, ż e b y  wzglądem  
Niemców zastosowano wet za wot i w 
m iejsce optantów dnno pracą bezrobo
tnym, którzy w czasie wojny bolszew ic
kiej sz li ocnotnio lać krew  za Ojczyzną. 
Komitet utw orzył eią z posłem Koderem 
na czele i rozpoczął działalność.

D /is ia j korespot dent i asz z G ru
dziądza donosi nam w tej tiprawie co 
następuje:

„W  fabryce Ventzkiogo um ieszczo
no dzisiaj z rana o godz. 8-ej p lakaty 
n<istępującej tre ści:

Gtgen d n eigenm iicht:gen A n
schlag des Kom ite's von Sonnabend der 
sich gi geil die Optanten richtet legt die 
D irektion V erw altung ein und ermahnt 
allo zur Besonnenheit und Ruhe. Die 
massgebenden am tlichen Stellen sind 
von dem V o rfa ll benachrichtigt. Im In 
teresse der A u frech terh allun g  der O rd
nung sind b o w o I dio M itglieder des 
Kom ite's, ala auch die Optanten bis zur 
ontgüitigen Beilegung der Gelegenheit 
beurlaubt zur Zeit.

Poznań, den 29. 5. 1921.
Die D irektion Z. v. C z a rliń 3 k i.

Trudno uw ierzyć, żeby coś podo
bnego się stało. Rada Nadzorcza pol
skiej fab ry ki, finansowanej w znacznej 
mierze przez kap itał ks. Adam skiego 
wydajo do p o lskich  robotników odezwą 
pisaną po niem iecku. Nadto p. Z. von 
C zarltński, członek stronnictw a, któro 
tyło trąbi o swym  patrjotyźm io w ydala 
z pracy tych robotników polskich, co 
śm ią w staw iać sią za ic h  głodującym i 
braćm i bozrub itnym i. Panie v. C za rliń - 
s k i ! w y wszyaoy „vo n y “ nareszcie u ch y 
liliś c ie  otw artych kart, o d k ry liście  sam i 
waszą szaclierką z Niem cami.

P fu i 1

Ogłoszenie niepodległej 
Republiki Słowackiej.
Słowacka R^da Narodowa, opierając 

i'ą na prav.ie samostanowienia narodów, 
cgiO iiia dnia 25 maja b. r. Słowaczyznę 
wolną, niepodległą republiką, odłączoną 
cd Czech. W  odezwie swej wydanej do 
nr rodu słowackiego, podpisanej przez 
w c -prezesa Słowackiej Rady Narodowe)
F.anciszka Ungtra rozkazuje traktować 
rzrdy czeskie jako okupacyjne i bezpra
w i!5, a władzą nowej republiki do czasu 
zwołania Si}m u oddaje w ręce Tym czaso- 
w ¿0 Rządu Narodowego Rep, Słowackiej. 
Prezydentem rządu zost3;e mianowany k3. 
pr f. Jo h lick i, wice-prezydentem i mini
strem spraw zagr. F r. Unger; również u- 
twerzono ministerjum. dla spraw polskc- 
słowackiego porozn mieni«, które objął p. 
T. Chrobrzyiiski. Minister ten wydał ode
zwą do społeczeństwa polskiego wzywają
cą do udzielenia Słowakom jaknajdalej 
idąceeo poparcia i pomocy. Odezwa wspo

mina o sympatiach Słow..czyzny do Pol
ski i o perfidnej polityce Czech, któn je
dynie czyhają na zgubą państwa polskie
go, a koń~zy sią okrzykiem na cz*śi; bra- 
t.rstwa polsfco-slowackiego oraz F rancji, 
sojuszniczki Polski.

Za połączeniem z Niemcami.
W krajach  A u strji od dłuższego 

czasu szerzy sią ru ch  za połączeniem  
z Rzeszą niem iecką. W Salzburgu prze-

Srowadzono niedawno plebiscyt, który 
ał przygniatającą w iększość zw olenni

kom przyłączenia. Obecnie sejm w 
S ty rji postanow ił urządzić* na dzień 3-go 
lip ca analogiczny p leb iscyt. Nio uloga 
w ątpliw ości, że i ton wypowie sią w tym  
sam ym  sensie; możo b yć tylko kw estja 
co do ilo ści głosów za przyłączeniem .

Ja k  wiadomo, traktat w ersalski u- 
stanawia niepodległość, oraz odrębność 
państwową A u strji i w yraźnie zabrania 
je j krajom  w iązania sią z Niemcami 
stałym  zw iązkiem  państwowym . Cho
dziło  wówczas rządom ko alicy jn y m  o to, 
ażeby nie dopuścić wzm ocnienia N ie
m iec przez poważny p rzy ro st ludnościo
w y i terytorjalny. Znany autor książk i
0 konferencji pokojowej D illo n  piętnuje 
ton z ik a z  i uważa go za ciemną plam ą 
trakt ltu  wersalskiego, za jawno p o g w a ł -  
c n o w olnościowych i dem okratycznych 
zasad, które przew odniczyć m iały dziełu 
pokojowemu. L u d y  A u strji chcą połą- 
czonia z Niem cam i nietylko z narodo
w ych, lecz także i z gospodarczych 
względów, gdyż ich traktatowo państwo 
nio posiada naturalnych warunków sa
modzielnego bytu. Tem u zrozum iałem u 
dążeniu państw a europejskio przeciw 
staw iają tylko... groźbę represji. Obec: 
nio t. z. mała ententa oświadcza, żo u-

‘ rządzanlo odnośnych plebiscytów' w  k ra 
ja ch  austrjaokich nio je st niczem Innem, 
ja k  naruszeniom  traktatu w ersalskiego
1 grozi w razio ich powtórzenia czynną 
interw encją.

Noc na placów kach — 
t u  Górnym Siąsku.

(Od własnego korespondenta).
Miejsce postoju, 5-VI.

Kocham tą noc, gdyż o tu a  tajera* 
niczem i zasłonami n a .z ; dziaknia. K /  
chara tą noc— co gwiazdami usłała niebo, 
ułożyła do sn« ludzi, a żołnierzom kaza
ła czuwać na placówkach.

Kocham tą no.j —  co spowiła c ic n - 
nościami nasze kryjów ki —  co łasło n ila  
nam oczy, lecz wyostrzyła nam słuch na 
każde drgnienie przyrody; w knżdy sze
lest traw lub zb ża, w każdy pisk ptaka, 
w każdy szmer wiatru wsłuchują sią na
sze wedety. Zda sią, ie łn ierz cały zamie
nił sią w słuch. N :d  Odrą —  dalej na 
pćłao c wzdłuż pół, łąk, lasów, ciągaą sią 
nasze In je  obronne.

Północne skrzydło naszego odcinka 
ciągną się od granicy polskiej (od Jastrzy- 
goa;c —  Borunowa --  Olems —  ¡W acho 
wa d. lej na południe L :nja to skrócona. 
Ciągnęła sią ona dalej na półacc obe.rau- 
j  <c miasta Gorzów, Krzyżanowice. J ;z y k  
tsn nie dał sią jednak utrzymać. Zbyt za
żarte o nie prowadzono walki. Za dużo 
ofiar pochłonął. W v/3lkach pod Zdzje* 
chowicami ¿ginął dowódca odcinka Jare
ma (M arjan Piotrowski) choć śmierć jego 
okupioną była icznem i stratami nieprzy
jaciół.

Punktem, który na wymienionym od
cinku góruje— jest Olećno.

Cztery razy nieprzyjaciel przechodził 
do ataku, cztery razy z ciężkimi słratami 
był odpierany. O ważuości tego punku 
w nocie mówią choćby z tego, i i  Niemcy 
zgrupowali swe najlepsze siły  —  wojska 
saskie, —  a dowodzą nizri doświadczeni 
prusacy oficerowie, z synem von Armina 
na czele.

V  Dacnowi G ó m e iljz a k ó v przypadło 
zaszczytne miano obrońców Oleśna. Gdy 
dzielne oddziały pod dowództwem por. 
Kaliny maszewrowały na pomoc, cofają
cym sią oddziałom naszym ze Starego 
Oleśna, Wędrina —  niemcy byli na przed
mieściu miasta. Nietylko, fce miasto oee-

brano, ale zepchnięto nieprzyjaciół z przed
mieść do lasów na A brechsdorf, Kiełbasin, 
Leśno.

O stratach nieprzyjaciół świadczy 
wielka liczba zabitych, wśród których 
znajdowóło sią dwóch wyższych oficeiów 
niemieckich, których z honorami wojsko- 
werai pochowano na tutejszym cmenta
rzu.

•
* *

Cicha, gwiaździsta noc. Oddziały wy
wiadowcze doniosły nam, iż 30/V  nowa 
oddziały saskie zm ieniły ^dotychczasowe 
wojska niemieckie, które zdemoralizowane 
niepowodzeniami w atakach na Olcśno, 

.odmawiały posłuszedstwa.
Według zaciągniętych informacji— no

we te wojska miały w nocy wykonać atak 
na Oleśno. Zdawało sią, iż  liczne patro
le nieprzyjacielskie, które w ciągu całego 
duia podsuwały sią pod nasze miejsca 
obronne, obsypując nas gradem k u l— po
twierdza doniesienie wywiadowców. Jeśli 
nawet niemcy przygotowywali sią do ata
k u —to jednak silny nasz ogień artyleryj
ski, który w nocy skierowano na nieprzy
jaciela — zmusił ich do poniechania tej 
myśli.

Dz'á w I/V I upływa dziesiąty dzień, 
g !y  baon V  górnośłązaków wkroczył do
O.víána J ¿o hasłem śmierć lub zwycię
stwo. Ojit-ń nasz na przedpolach tak 
sią krzyżuj \ placówki nasze, tak są wysu
nięte, wśród żołnierzy p an j e tak wielki 
Zipat zwycięstwa, że Oleś o n:oże być 
pewne swych obrońców.

Na straży w ciclią noc gwiaździstą 
czuwają żołnierze. Z paicem na cynglu 
od karabina —  stos kul obok, rączr:e gra
naty to najwymowniejszy argument zwy
cięstw*.

A nad okolicą O le is a — tam, gdzie tor 
•kolejowy przecina szosa ¿do Botenlowa. 
Odzie t.chnisa niemiecka wybuflowau 
wysoki most kolejowy, wzr.osi sią reduta 
Krystyna. Panuje nad całą okolicą. Z 
mostu widać rozlegle przestrzenia zbóż i 
krańce lasów. W  cią^u kilku dni most 
kolejowy zamienił sią w niezdobytą twier
dzę, I  nic to clzoć niemcy wysyłali po
ciągi panc.Tne. N c  to, że o . kamienne 
jej słupy v/alą kule nieprzyjaciclskie. 0 :ia  
trwa— a z nią trwa w rękacu powstańców 
miasto C k śn o .

luzacy Raólicki ppr.

Sprawy robotnicze.
Elewa p&rzqdcozki.

N lepraU ykow ana dotychczas ni- 
g d iie  porządż;i zapanow ały obocnia na 
robotach budow lanych prowadzonych 
przez M agistrat m Łodzi, e w łaściw ie 
przez k irró w n ik ó w  StebcIskie^Oi Szan* 
felda, Konarzew skiego, a zw łaszcza tow. 
Zarzyckiego. Pozwolą aob:o skre ślić  
tylko  cho ć jeden z „arcypom yełów " tych 
panów. P rzy budowio ezltcły pow szech
nej, fidzio radny tow. Z arzycki ja tt pa
nem życia i ám ierci robotnika, przyjm o
wano m urarzy i robotni ów za specjal- 
nemi podpisam i, że podwyżki żąd^ć nie 
będą i gdy który z robotni!'ów  towarzy* 
asowi Zarzyckiem u eię nia podoba u- 
w olniony zostanie natychm iast, bez wy
m ów ienia 1 odszkodowania. 1 tak już w 
kilk u  wypadkach w yrzucono „nieb la^o- 
n»djożnych* za bram ę, a na ich  m iejsce 
pobrano spokojne ow ieczki, które bez 
szem rania pójdą pod nożyce.

Każdy m urarz m usi w yrobić za to 
„specjalne* wynagrodzenie 550 cegieł i 
więcej dziennie, jeśli nia m ote w yrobić, 
to tow. Z. bardzo sią gniewa (szewekiej 
pasji dostaje).

N c  też dziwnego, źe ro b otnicy  w i
dząc niespraw iedliw ość w o łającą o pom
stę do niebo, burzą aię i dom agają się 
podwyżki a w razie ni^uzys.tania grożą 
strajkiem . L e cz tow. Z arzycki n iezra- 
żony w swej „dyktaturze“ re d  proleta
riatem  tw ierdzi, że na m iejsce strajku 
jących dostanie innych robotników  i bą- 
dzie z nimi pracow ał choćby trzeba 
było budow lą obalaw ić p o lic ją  a do za
trzym ania roboty nic dopuści.

Tak wygląda czyn, a przypomnij 
sobie towarzyszu jak to było przy wy

borach do Rady Miejskie?, gdzie te słowa 
sią podziały, gdzło te tram w aje na 
czwarte piętro za 5 fenigów, gdzie te 
wszystkie obiecanki sią podziały, co 
mieliście niemi uszczęśliwić mieszkań
ców Łodzi? Wszystko to zniknęło jak 
dym, pozostała tylko naga prawda po* 
łączona z bezczelnością. Mulik.

Z  Rady Miejskiej.
Z  r a ic lk io j  c h m u r y .

Na wczorajszcm posiedzeniu, po 
odczytaniu komunikatów, Rada M iejski 
w ysłucheła i przyjęła do zatwierdzającej 
wiadomości złożone prze* r. K erna spra' 
wozdanie z działalności Związku Mtalt 
P o lskich za okres ubiegły, tudzież ta' 
ekceptowała wypłatą składki czlonkoW' 
sklej w wysokości 424 tys. mk., obliczo
nej na podstawie ilości m ieszkańców 
miasta, licząc po 1 mnręc sa ka^de^o 
mieszkańca.

Dużo było na poprzednlem posło
dzeniu hałasu o złożenie tego sprawo' 
zdania, a przyjęto je milcząco.

„ A n t p I k o S i o I  c ^ ((.
Następnie Rada przeszła do doko' 

nar.ia wyborów członka do komiSj* 
skarbowej, do której powołano r. Mo* 
cińską na miejsce r. Kotkowskiego, or-1* 
dwuch przedstawicieli do komisji woje
wódzkiej do walki z alkoholizmem.

Chóralnym śmiechem powitano 
zgłoszenie do walki z alkohollzmsnt 
kandydatów: tow. Badziana 1 wiceprsiy* 
danta Siupnieklego.

Mimo to jednak R ada obdarzy'4 
mandatem dr. S lupnicklego, dodając mU 
no zastępcą r. Karna.

F lo r o  ■’.m o m e n .

P rzy om aw ianiu następnie p ie r* - 
szego z kolei w niosku M ag-stratu, - 0* 
tyczącego zaciągnięcia od Rządu po* 
życzki, na potrzeby m iejskie mówcy J* 
ram ienia M agistratu: zarów no ławnik 
Budź an, jak wicepr. Stupnicki, w dy
skusji k ilk ak ro tn ie  nazyw ają „ ła w n u  cm 
r. Pogonowskiego.

(Zły to  prognostyk dla PPS., i® 
ju>. obecnie jej ław nicy dobrow olnie U' 
s tęp u ją  swe p o s te ru n k i  przedstaw i: 3‘ 
low l znienaw idzonej prawicy). *'”7?*.* i

Przeciw  jedr.em u głosowi r. Po !®* 
n ew skiego  u ch w alo n o  zac iągn ięc ie  t r z i ^  
pożyczę t od  Rządu n a  o g ó ln ą  kwo*1 
mk. 47 mil. 150 tysięcy.

W iele czasu pośw ięcono in te rp e j 
la c ji zgloszonaj przez r. G rabarka, o 
zeszłorocznych nieporządkach w m-c/ 
8 im domu d!a cho rych chronicznych*

Z szeregiem  zćr.:utów  wyst^rJ1» 
R apalski i Praszker, po wyjaś-uen.^ -J 
jednak ław n ika M acińskiego Rada r.8“ 
in terpelacją  przeszła do porządku dzie-"»* 
nego.

Yejssti* i i l ie j s ls i .
O  g. 11, kiedy Już radni zbierali 

sią do odlotu, nietknąw szy praw ie r ^ l  
rząd', u dziennego, zgłoszony zoętał w n.oy 
sek nagły M agistratu w spraw ia pcv..3; 
rżenia na najbliższy sezon klero w n ici .v® 
teatru m iejskiego.

Po dłuższej dyskusji Rsda 
ćb y liła  sią do w niosku, uchw alając u o' 
w ażnić M agistrat do prow adzenia par" 
traktacji z przedstaw icielam i Tow ar V' 
stwa Teatró w  Stołecznych, celem  p 
w ierzenia kierow nictw a teatru dyrekto' 
rom  Solskiem u i H allerow i, U ó rz y  m .:;4 
poprow adzić w Ło dzi dram at, operę 
operetką.

•------o------- t .

D e l e g a c j a  r u m u ń s k a  vi L o d z i ,

W czoraj, o g. 10.40 rano pociągi 
kolei k a lisk ie j p rz y b y ła  z G dańska ‘J 
Łodzi delegacja rum uńska. Ja k  wiao 
mo ma ona na celu zaw arcie konwen J 
handlowej, transportowej i ko lejo w a 
m iędzy P o lsk ą  a Rum unją.
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P r z e j ę c i  g ł ę b o k i m  s m u t k i e m ,  o z n a j m i a m y  ż a ł o b n ą  w i a d o m o ś ć ,  ż e  w  d n i u  6  b .  m .  w  S o p o 

t a c h  r o z s t a ł  s i ę  z  t y m  ś w i a t e m  J e g o  E k s c e l e n c j a

■fś.

o

Komendant Honorowy V Oddziału Straży
W i e l c e  s z c z e r a  ż y c z l i w o ś ć  o r a z !? u p r z e j m ^ ć  w o b e c  w s z y s t k i c h  b e z  w y j ą t k u  c z ł o n k ó w  z a p e 

w n i a j ą  M u  w  n a s z y c h  s z e r e g a c h  c h w a l e b n ą  p a m i ą ć .

N i e c h  M u  z i e m i a  l e k k ą  b ę d z i e !

V  O d d z i a ł  S t r a ż y  O g n i o w e j .

Na dw orcu kolejowym  delegację 
P""itnli: W ojewoda Kam ieński, Kom i- 
Hr/- Rządu Iż y c k i, naczelnik departa- 

^entu przem ysłu  i handlu inż. Bajer, 
5.rHz przedstaw iciel p rze m ysłu  dr. M.
“arclńskl.
, Z dworca kolejowego w automobi- 
™ch udano BiQ do Grand Hotelu na śnia- 
?anio, poczoin, o g. 11.15 zwiedzono fa- 
®ryk(j odlewni Tow. Ako. Johna, gdzio 
“Prowadzali gości i u d ziela li szczególo- 
Jycti objaśnień prezes p. John i p. W il-  

oraz inżynierow ie zakładu.
, O g. »a^&_dcjegacja odbyła prze- 
.«^ufckę w autom obilach po m ieście, w 

elu ogólnych oględzin.
. ^0 g. 1 po poł. w szyscy członko-
10 delegacji p rz y b y li do G rand-IIotelu  
*,obiad Tutaj prócz W ojewody, pre- 
Wenta miasta, K om isarza Rządu, Sta- 

znaleźli gig przedstaw iciele władz 
°lskowych, kom unalnych oraz grono 

‘ ‘Bniypłowców i fabrykantów , 
jj , DeIogac;a rum uńska składa sio z 
j, -Un.istu osób. Z ram ienia Rum unji 
¡ ' f'^clo delegacji znajduje si«j poseł 

^ński z W arszaw y Floresco, ze stro 
ją i olskL wicem in. przem ysłu pan 
j , u u r g e r ,  nazw iska pozostałych człon- 
(}"" delegacji —  pp. Clionitedesco, Bol- 
{k '' pułk. D im itresco, Lliihldorf, Manca, 

 ̂ r/-oscu, Dem etriaro, Tam isom , oraz
aęhe handlow y w W arszaw ie p. B al- 

Wł''w6fct
i( Delegacii tow arzyszy w podróży ze 
u. ° “ y min. spr. zairr., radca m inister- 
n 'jy / j“ .TBzowski i konsul dr. Łazarski, 
, ram ienia mio, przem. i handlu ł>. 
^ag iew icz.
z«- !?, ° ^ ied7*ie delegacja rum uńska
o ,, e,iz iła  szczegółowo zakład y Tow Akc. 
ek',f ’ . Tow. Akc. B areiń-
Vl V^u* dokonywano zakupów to- 
U r ovv\  fabryką Hugona W olfsona, w 

^rsj interesowano się  głównie urzą- 
•- mem p rz ę d ^ la i wetny czesankowej i 

pó\v 2 yilLuuo również szorog zaku*

-  S- G wi^cz. delegacja w towa- 
t ystwio przedstaw icieli władz 1 m iasta  
(f,j'a na pi/dwieozorku w sali G rand-IIo - 
Łó.i’- J ,0'?zom wyruszono na dworzec  
Di-./.3 Kaliska, skąd o g. 7.3 5 . specjalnym  
‘  vl!igiom delegacja w yjechała do W ar-

. w ? : -

1  Ili.
K a l e n d a r z y ^ .

8
Środa

Dziś Mzksy ma 
Jutro Felicjana
Wschód słońca, 3 m. 41 
Zachód ,  8 m. 16
Wschód księfyca U  nil la  
Zadtód * 9 m. 51

—  Poczta lotnicza. M iędzy Pozna
n ie m  n Łodzi.], Warszawy i Krakowem 
sprowadzono przewóz poczty stet.ami 
powietrznemi Do przyjmowania prze
syłali lo taiczych  są upow ażnione urzędy 
p o cz to w i W arszawa, i. Ł 5ii. I. Kraków 
i Poznań 3. Dodatkow a opłata sa prze
wóz stat ami pow ietrznem i wynos;« za 
Taty do 20 gr.— 25 mk., do 250 gr.—  
100 m‘< , za i artki pocztowe 25 mi; , za 
druki do 5C0 gr.— 100 m s., do 1000 gr.
— 800 mk.. za papiary handlowe do 
1000 gr.— 50 ras., za p ró b ki tow arow e, 
p rzesyłki m ieszane do 500 gr.— l iO  m-.

—  Osobista. Inspekto r P racy, p. 
W o jtk ie w icz  w yjechał w spraw ach słu ż 
bow ych do W arszaw y.

—  Koszty utrzymania. K o m isja m iej
scowa do badania zm ian kosztów u trzy
m ania w Łodzi ustaliła, iż z początkiem  
czerw ca rb. koszt utrzym ania ro dziny  
pracow niczej, złożonej z 4 osób, pobie
rającej deputat robotniczy w yniósł mk. 
26GL10, żo w porów naniu z cenam i na 1 
m aja 1921 r. !;o:-zty utrzym ania dzien
nego ro dziny otrzym ującej deputat zm niej
szy ły  się o mk. 54.38, co w procentach  
w ynosi 10,8; koszty zaś utrzym ania ro 
dziny, niepobierającej deputatu w yno si
ły  z pnezątkiom czerw ca rb. mk. 298 3 L 
i w porów naniu z kosztem na I maja  
Um niejszyły się o m k. 25.17, obliczone  
w procentach zm niejszenie to w ynosi 
♦.73. f

—  „Tydzień polski“ ifa 22 zawiera:
E. Z.: Dziw no przesilenie. J. K u ch a-  
rzew ski: Egzorcy-zm y polskie. L. K o 
złow ski: O dom nowy. L. K u lcz y c k i:  
P ro jek t zw iązku P o lsk i z Litw ą. Złe 
w ieści z krosów. Fiedorow icz: O ru ch u  
cen. Zw iązkow iec: Ze zw iązku zawo
dowego literatów poi. Z polskiego p i 
śm iennictwa. Z p ra sy  p ils k ie j.  L a co u r  
Gayel: Napoleon 1 Polska.

—  Odznaczenie. Ł o iz ia n ln  p. Ja n  
Suchodożsici, pode arązy 9-ej C3kadry 
lotniczej został odznaczony za dzieln ość 
i bohaterstw o. ckazn o potlc/as obrony 
W arszaw y, K rzyżsrfi W alecznych.

T s a i r ,  B S Z 3 S 0  I a t a S i
T«r.ri Klsjsil.

D zisiaj zespół .R e d u ty “ odegra po 
raz drugi ciekaw ą sstukę B. K aterw y 
.Przechodzień'* w w ykonaniu pp. Du- 
kbi& nki, J a k u b o w s 'ij j,  Parzanow aM ej, 
Roitkow slsic;, Osterw y, Chm iclaw sldego, 
Jom ińs.tiego i Turczyńsluego.

Ju tro  zaś ostatni raz słoneczny i 
pogodny „F irc y k  w zalo tach“ F r. Za
błockiego w ciekaw ej re aliza cji ra iy -  
sersKicj i aktorskiej.

D yrekcja T e atru  nadm ienia, ia  są 
to ostatnie występy .R eduty*. S p o 
dziew ać się należy, źe c i w szyscy, któ
rz y  dotąd nie zdążyli się zapoznać z 
nowym  kierunkiem  pracy artystycznej—  
nie om iną tej ostatniej sposobności.

Przed rozstrzygnięciem losów 0. Siąska.
Komunikat powstańców.

BYTOM 7. EE. Główna kwa
tera W. P.

Odcinek północny: Pod Oleś- 
nom odparto niemieckie oddziały 
wywiadowcze. W podgrupie Bog
dana walki na przedpolach z po
myślnym dla nas wynikiem.

Odcinek środkowy: Nieprzyja
ciel atakował przy pomocy wielkiej 
ilości środków technicznych—Stare 
Koźle. Atak odparto. Na przestrze
ni od Gogolina do Sławęczyc wy

sadzono podczas walk w tych dniach 
19 mostów.

Odcinek południowy: Oprócz 
utarczek — sytuacja bez zmiany.

(—) Lubienie?, szef sztabu.
R d ż n o  w i a d o m o ś c i .

(O d specjalnego korespondenta).

BYTOM, 7. Po ustąpieniu ze 
stanowiska Nowiny-Doliwy wodzem 
naczelnym powstańców został mia
nowany powstaniec Warwat,

BYTOM, 7. Rokowania w spra
wie ustalenia strefy neutralnej trwa
ją w dalszym ciągu.

Rozstrzygnięcie w czerwcu.
(Tak sobie życzy George).

LONDYN, 7. (Polpress.) W de
peszy, wysłanej do Briand‘a 5-go 
czerwca, Lloyd George zaznaczył w  
najkategoryczniejszychtwyrazach, iż 
z całego szeregu powodów natury 
politycznej, sprawa G. Siąska musi 
być rozstrzygnięta definitywnie jesz
cze w czerwxu.

ihisze transporty lingi kos.
G D A Ń SK  7. (P A T ). „D anziger 

Neueste N achrichten“ donoszą z Opola, 
że w y sy łk a  w o jsk ang ielskich na, Górny 
Ś ląsk  odbywa się w dalszym  ciągu. O- 
becnie nadeszły oddziały a rty le rji, tanki 
i  oddziały lotniczo. W o jska ang ielskie  
koncentrowane są w o ko licy  W ie lk ic h  
Strzelec i ’ W ielkiego  Kam ienia (Gros 
Stein i Grostubendorf).

fingiaiska izba gmin o sprawach 
6. Siąska.

LONDyN, 7. (PAT). Havas. Odpo
wiadając na interpelację w Izbie gmin 
Chamberlain stwierdził, ta  wszystkie

w ojska m’ęd>y»o}«sm icze na G. S ląa’-:u 
porosta ą cod roz .azam i naczelnego 
ssefa francu#!ireio, który otrzym ują 
wszełkre» polecenia od kom isji państw 
sp riym ie rzo n ych  na G. Sląsiiu. N e h iy  
w ięc przypuszczać, źe akc a wojs.. fran
cuskich, angielskich i włoskich na G. 
Ś ląsku  będzie jed.nol ta 1 zgodna z za* 
rządzeniam i kom isji. Na zapytanie je
dnego 2 deputowanych, czy istotnia 
w ojska angiel*k:c były u iy ts  dla utrzy
m ania porządku w śród ntemców, w ojska 
zaś frnncus ie Cełem uspokojenia pow
stańców  polskich, C nam berlain ośw iad
czył, ia  nie może dać odpowiedzi nie 
zasięgnąw uprzednio , inform acji w tej 
spraw ie. N a ¿spytanie tego aamr.^o 
deputow anego czy rząd ang ielski otrzy
m ują codziennie inform acje o tem co  
cię dzieje na G. Śląsku, C ham berlain 
o dpow iedział tw ierdząco, odm ów ił jed
n a k ie  udzielenia z pam ięci odpowiedzi 
w spraw ie tre ści tale,gramów dotyczą* 
c y ca  sytu acji —  ia;t b -rd z o  delikatne) 
i o tak w ielkiem  znaczeniu m iędzynaro- 
dowem.

Protesty niemieckie.
LO N D Y N  7. (PA T). Am basador 

niem iecki z ło ży ł w urzędzie spr. zagr. 
notę, dotyczącą pism a ko m isji m ię d zy
sojuszniczej w Opolu skierowanego do 
gen. Hoeffera w d. 5 bm.t a żądającego 
cofnięcia w ojsk niem ieckich, albowiem  
w przeciw nym  razio sprzym ierzeni w y 
cofają swe wojska z okręgu przem ysło
wego.

Nota niem iecka zaznacza, że w yko
nanie powyższej groźby pozbaw iłoby 
ludność niem iecką opieki stanow iąc rów
nocześnie uchybienie względem  tra k ta 
tu w ersalskiego i ¡[mogłoby w yw ołać o- 
gólną wojnę domową. Nota oświadcza, 
ijo o ile  w ojska angielskie nie są zd o l
ne uw olnić Niemców od teroru p o lskie 
go rozpacz Niemców możo doprowadzić 
do pow ażnych ko m plikacji.

W sprawie (¡rasie Siąska C., Spiszu 
i Orawy.

M O R A W S K A  O S T R A W A , 7 (PA T). 
K o m isja  delim itacyjna dla oznaczenia 
granic na Śląsku, Sp iszu  i Orawie od
b yła  onegdaj posiedzenie, na którem po
stanowiono, aby straże wojskowe po
sta w iły  po obu stronach gran icy  Siąska 
C ieszyńskiego i M orawy slu p y  granicz
ne. Definitywnego ustalenia gran icy  

vna Spiszu nie dokonano.

dsśsie  ruRiuńey w Cdańsku.
G D A Ń SK , 7-go (P A T ). W  porci* 

gdańskim  pow itał gości ru m u ńskich  ko
m isarz generalny Rzeczypospolitej w



R A C  A*— 8 C2¿ n c *  192! r. N* 154

Gdańsku p. Biesiadecki. Po uwiedzeniu

Jilasta i jego osobliwości, goście zwie* 
z ili p ri. i jego urządzenia. Po połu

dniu d (]e .;ic i rum uńs-cr i towarzyszące 
ia i o fo 'y , udali s1q qo Gdyni, gdzie 
Ew iedzili roboty około budowy portu. 
W ieczorem  delegacją rum uńska w yje
chała do Łodzi.

Anglja i Rosja Sowiecka.
H E L 5 IN G F O R S , 7. (Polpreas). 4-go 

czerw ca do portu PotrogradakiegO przy- 
•zło x Arvgl;i aseSĆ statków  z mąka,
tłuszczam i i w ędzoną w ieprzow iną. W 
P eiro g ro d ria  będzi« pozostaw iona tylko 
ćzęść te] aprow izacji, reszta w ysyła się 
dalej. W celacH zabezpieczenia pro* 
duktów od napadu zgłodniałych tłum ów, 
statki stanęły zdała od brzegu. N ieza
leżnie od tego wystawiona jest silno 
stra t w o jsko w i. Jak  kom unikują ze 
tródla winrogodnego z Petrogrodu. rząd 
M oskiew s i z a p ła c ił za wszystko do
starczone złotem .

LO N D Y N , 7. (Polpreas). W Izbie 
emin wn esiona została interpelacja w 
Kws3tji prow adzonej przez bolszew ików  
w krajach angielskich propagandy ko
m unistycznej. Deputow any Doverry, 
który popiereł interpelację zapytał, m ie
dzy ir.nem l, czy rządów! W ielkiej B ry ta 
nii wiadom o, źe aienci rządu M oskiew 
skiego zorganizow ali regularny wwóz 
broni do Indji i żu liczba zw olenników  
rosyjskiego kom unizm u przekracza tam 
•ta tysięcy.

W sjna ortcko-lurecka.
PARYZ, 7: (Polpress.) F ran cu sk a 

m sja wojskow a donosi z K onstantyno
pola, t-e w przyszłym  tygodniu ma wy- 
je rh e ć  do Paryża specjalna delegacja 
rządu A ngorskle^o. Delegacja ma z ło 
żyć protest przeciw ko pom ocy, otrzym y
wanej prŁez greków od rządu angiel
skiego i upreedeić ie  upraw ianie przez 
A n g liió «  takiej polityki i nadal m usi 
rzucić naród turecki w objęcia rosyj-
• iego kom unizm u.

P A i.y Z , 7. (P olpress.) Donoszą z 
Konstarilyr.opola: Pod postacią zborów  
ćw icz bnycti rząd grecki przeprow adza 
m obilizację jeszcze k ilk u  roczników .

Dja zachiCinia icłiierzy do walki oflo- 
szsro im urzędoao. ie  będą mieli pra
wo na otrzymanie gruntów przy kolonl- 
zadi odebroiych od turków terenów w 
Małej Azji

PARyZ, 7. (Polpreas.) W dn. 4-go 
czerwca arm;a Kemala-Paszy rozpoczęta 
nową ofensywę o 80 kim. na północny- 
wschód od Smyrny.

Strajk w przemyśle włóknisljra 
„  w Londynie.

GDANSK, 7. (PAT). Z Londynu 
donoszą, ¿e wczoraj rozpoczęło strajk 
przeszło 600.000 robotników przem ysłu 
tekitylnego. W skutek tego liczba bez
robotnych w Anglji wynosi obecnie 4 
miljony. Liczyć s!q należy w najbliż
szych dniach ze wstrzymaniem pracy w 
przamyśle maszynowym co powiększy
łoby liczbę bezrobotnych do 5 i pół 
miljona.

Strajk g M ó i t  w Rng’ji.
LJON, 7. (PAT.) Donoszą z Lon

dynu, i  s wydział wykonawczy odr?uslł 
propozycjo komisji rządowej. Zgodzono 
sie jednak, by w najbH&azym czasie ze
brali irię ponownie członkowie komitetu 
wykonawct*go wraz z delegacją z ra
mienia rządu.

Bolszwlcy w Palestyn^.
LO N D Y N , 0 (PA T). A n g ie lski nad

kom isarz w Palestynie donosi, że w o- 
etatnlch czasach w ielu bolszew ików 
p rzyb yło  do Palestyny. Z tego pow du 
zarządzono zostały środki celem prze
szkodzenia dalszem u napływ ow i do P a
le sty n y  niepożądanych elementów.

Kryzys w p o m y ś le  czeskim.
PRAG A, 7 (P A T ). Z powodu z u 

pełnego zastoju w przem yśle tekstylnym  
zam ierzają w łaścicielo  fa b ry k  te kstyl
nych wypow iedzieć zawarto z robotni
kam i umowy zbiorowe. Do powyższego 
postępowania skłan ia  fabrykantów  cze
skich  katastrofalny b rak zbytu dla to
warów tekstylnych.

Kongras antybolszewicki.
PARYZ, 6. (PAT). Wied. BK. Obec- 

r i ;  obrsduje w Paryżu kongres rosyjski, 
którego zadaniem Jest skąpić wszystkkh 
Rosjan, czujących się przeciwnikami bol
szewizmu. Na wczota!szem posiedzeniu 
dokonano wyboru zarządu. Prezydentem 
wybrano b. ministra Kartaszowa. Obrady 
potrwa ą od 5 do 6 dni.

o ■ - «

Z  S e j m u .
Sejm uchwalił nagłość wniosku N. 
P. R. w sprawie prześladowań Po

laków w Niemczech.
WARSZAWA, 7. (PAT). Na wstępie 

posiedzenia dzisiejszego Sejm przyjął 
ustawę o B anku rolnym . Następnie 
przyjęto po dyskusji ustawą o nadzw y
czajnych karach za zw ło k - w nieu szCza- 
niu podatków , o plni stsm plow ycii i taks.

P. Horz (NPR) uzasadniał na
głość wniosku NPR. o pomoc pań
stwową na zorganizowanie akcji w 
związku z reemigracją Polaków z 
Niemiec. Mówca przytoczył liczno 
wypadki prześladowania polskich ro
botników w Westfalji, Nadrenji, Salc- 
sonji, Łużycach i Brandenburgji. 
Były wypadki znęcania się. Rząd 
niemiecki, tolerując tego rodzaju po
stępowanie, gwałci traktat wersal
ski, według którego wolno Niemcom 
przebywać w Polsce, a Polakom w 
Niemczech aż do czasu złożenia 
opcji, co nastąpi w przyszłym roku.
O ile rząd nio zapobiegnie dalszym 
szykanom niemieckim, mówca nio 
może ręczyć za to, czy nio nastąpią 
represjo wobec Niemców, zamiesz
kałych w Polsce. Mówca zwraca 
uwagę na znaczenie reemigracji. 
Przybyć może około pół miljona Po
laków z Niemiec. Narazie mówca 
proponuje, aby wyasygnowano fun
dusz, przy pomocy którego będzie 
można się zająć reemigrantami stwo

rzyć prowizoryczny dach nad głów* 
dla nich i pomyśleć o znalezieni« 
pracy.

W końcu mówca zaznacza, i* 
Niemcy prześladując Polaków sami 
zwrócili się do Ligi Narodów z pro
testem przeciw rzekomemu krzyw
dzeniu Niemców w Polsce a tutąjsl 
Niemcy zgłosili wniosek do Sejmu 
poparty, niestety, przez niektórych 
posłów polskich, którym pragną za* 
pobiedz parcelacji dóbr, do którycb 
rząd polski ma prawo na mocy trak* 
tatu ustawy sejmowej.

N agłość w niosku uchw alono l wnio* 
aek odesłano do ko m isji skarbowo-bud* 
źetowej.

N agłość w niosku P PS., żądającego 
wydelegow ania osobnej kom isji dla zbr 
dania zajść w zagłębiu D ąbrow skim  oi' 
rzucono.

W kortcu uchw alono nagłość wnlo* 
sku kom isji budżetowej w zyw ającej rtfln 
aby przed 15 czerw ca przedło żył Sej' 
mowi prelim inarz budżetowy na r. 192J*

N astępna posiedzenie w piątek.

Z giełdy warszawskiej«
D o lary  St. 2j. 1175
M arki niem ieckie 18.75— 18.25
Funty szt. —  4475
Rublo carsk ie  a 500— 360— 330
R uble carsk ie  a 100—525— 475
Rublo dum skie 1000— 85— 75

Z  m u  o r s a n l z i c j i  I I .  P  l
B a c z n o ś ć  tizieSn« t'ioch»»*

W  środę, dn. 8 czerw ca rb. o fr*1 
wiecz. w sekretariacie N PR odbędzies19 
posledzonie Kom isji Rew izyjnej. Wszy’ 
sc y  członkowie K om isji m uszą się sta* 
w ić obowiązkowo.
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D z i ó !
P
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D ram at egzotyczny w 5-ciu  aktach.
Przepiękna Gwiazda Kinematografu

B ad p ro -  
«jraen

N I E W O L N I C Y  E l l . n  R y o M e r
— Początek o godz. 6-ej, W  niedzielę o godz. 3-ej.

w roJi 
głównej.

m O O W A K T Y  B Æ A K L B S O
Parsa w 
1 akcio.

BB— — H — —  ■ W
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jjjj Mr. V/aiíor Jones, inż. firmy

1 1 1 8  i M I I ,  ¡ S i  I I  [ A l  i  H
I m
lii] powrócił do Polski i przyjmuje z  m ó w ie n ia  na in s t a la c j o  m

I S P R1. £9 K L E R O W 8
oraz badania takowych. | j
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Dyrekcja Gimnazjum Filologicznego 
T -w a  Ośw iata Im. ks. ign. Skorupki

w ŁODZI, ul. ks. Skorupki (P łatw a 13),
zaw iadam ia, ż* egzam iny wstępne rozpoczną si<j 
d. 14 czerwca r. b. o godz. 9 oj rano. Podania 
przyjm uje K ancelarja Gim nazjum  do dnia 11 czerw 
ca włącznie codziennie (prócz niedziel i świąt, 

od godziny 9-ej do 1-ej. 1006-3
wawwr-» m I ■—KSBZSa

L c c z n tc u  c h o r o b  V3

Lekarza-dentysty H .  P H I S S S
Piotrkowska S45, 

m r  Dla k la sy  ro b o tn isze j. m  
2 a  p l o m b o w a n i e  oraz w p r a w i a n i e  z ę b ó w  

o p t  a t a  p o ^ ł u i ]  t a k s y ,

B-Basosra Szkoła Handlowa ieńska 
C. W ASZCZYŃSKIEJ

_____ t ś ę m r
Piotrkowska 

CENY IDĄ 
v/ GÓRĘ

pomimo tego sprze
dajemy tanio * sa-

Z ie lo n a  Na BB. -*
Egzaminy nowowstępujących odbędą się 
d. 13, 14, 15 czerwca o godz. 8-ej rano.

1
8

Ogłoszenia d obng.
Ajzn«r Izrttl Moszek iigublł 

A  kartę powołania s 1894 rok«, 
wydaną t  P. K. U. ^113—3

Buchalfceryjne kur-
a xr  Lublńsk ego. Eeracstr l tnl 
o j  rozpo-zme się 10 cz rvirca. 
Zapis/ priyłTnuje kancelaria,
Plotrko^fŁą 79._______12—1
TJaEitt Jóipiie »kradziono kartą 

od paszportu 1 kontrolki de* 
putatową, wyd»nii 2 fibr, Heln- 
tila I Kunlt?ef ________2'.|88--3

Czekajewska Aniela zagubiła pa
szport francuski, wydany we

FraneJU_____________ 21 '4—3
pżekajensk» Aniela lagublłi le- 

gltymaejs chlebową l kart<j 
wgr.loyij. wydany z MagistraSu. 
T^ljalkowfikl Wawriyn.cc zagubił 
A na majówce w Kownl»zo?y2- 
Dl* pasinort rosyjski, fotografii, 
kartę Bezterminowego urlopu, 
wydaną * P. K. U. oraz ptci lą- 
dza -wraz a portfelem. Prosi ia- 
akawego znalazcę o zwrot samych 
tylko papieió# do kościoła ¿w. 
Anny w Zarzewie dla Gospodarza 
Q.-ki“s t r y . ___________ 2108—3
J icaszek Antoni zagubił pisz- 

port niemiecki, wydany w Ło
dzi, ora? kartę węglową I naftową

rxettankow4 Janina 
pis-łiCftK

w Łodzi.
zagubiła 

niemiecki, wydany
2096— 9

K rzcstanek Stciaa zagubił pasz
port psi.ki, karę powołania, 

i 4 świadectwa ogrodnicze.
Śinftera mało u- 

Liy iywaną sprze- 
m, Ogrodowa 28, m. ]4 w bra

mie. _________ ______2110—1
M acztowsku Zofja zagulłlła ma- 

trykuię postępiowann tia trsm- 
waje mlejsUe i podjazdowe, wy- 
dan-̂  z pensji P. WnszczyAaViej. 
T^lftwiadoin')^ Jnn zagubił pa- 

szport nicm ;ckl, wydany W 
Łoilzl i legi^T-^acje z N. I*. R.

Poszukuje sio
dla współpracownika redakcji 
„Pracy“ pokoju umeblowanego 
z oddzielnem wejściom w cen
trum miaata (ul. Przejazd — 
Piotrkowska—Nawrot, tiienkło
wicza, Andrzeja. Łaskawe ofer
ty sub .Pokój W. P.“ do admi

nistracji „Pracy“̂_____

Potrzebna zaraz
zdolna prasowsc-ka ul. Krótka 3

Szewckie formy,
(kopyta), pra idia. Pasta War. 
szawska 01 Askiego Bonton, Sien
kiewicza *5. 1919—O

cssBBaaænzc

Uubiń.ki Karol ¿agabił
ntemieciil, w/il ny w B^Ł. « 

nłcti._____________

Obrania, Palia
Obuwia lito oteo kup'ć 
zwlflilzlć naszą huitownlę. JL 
ee?onu?.'ę nięikle, damskie ' o1' 
cinno. Kaaiaszo mę»il* 2500," 
lakierowe 4i00—, damskie czarni 
2500—, broiizowe 4355—, dz;*' 
clnn* bronzowe 2000. Ubr*»‘* 
mę&kis do roboty H75—, «'r3J‘ 
gaidowe od 8000—, ';amgarJT,ł 
orl 12500. Spoiinie 200—, lopf*? 
675 kamgarno « e sztuczkowe 43Gv 
Palta damskie i męskie modo® 
kolory od 2Í09 (¡o 10CÜ0 —, ufr*'*' 
nli dziecinne 1 chłopięce od 1CC0- 
Spódiilce od ¿00. Bielizna, f ° n" 
ezech , skarpetki 1 chustki. Wici*' 
wybór madfiych azewlotów, bosto' 
nAw, kamgarnów, towcikoti* 1 
batystów I bławaty. Poleca P9 
cenach burtowych chrześiijańs»* 
Składnica to’Aarovfa pod iirffll 
„ J i i t n a r k  ■Cóiiat i,f, ¡3rofl>* 
tiaw Jagoda, Piotikowjka .'á *’•

Wldera Franciszek zagubił P1' 
szport poiskt, wydany w Sic' 

radiu, kartę bezterminowego uf* 
lopu, wydaną z P. K. U. vr íj°* 
dii, oraz róine dokflmenty wr»1 
z portfelem, piosl łaskay.sgo z"3' 
lazcę o zwrot za nagrodą mar«' 
1000, na ul. Sosnową 13 u OicZ»' 

2100-:''ka
W gobotę dn. i  zniiezlono e* 

ulic' Piotrkowskiej ral  
kesclele St. Kostki, plecak t w n'* 
drobne rzectv, właściciel Prt 1 
mo e się zęłosić do maszyn'« 
M> 1341 Trtnjwaiów. ZOS^ 

éñerTkTW ktjrja zagubiła 
szport rosyjski, -rrydany « 

202¿^* 
i-ima

O rabowie.

Zyubioao matrykułę szkolni 
imię Witolda Piotrowicza,jA. 

daną ze szkoły Państwowej
klennlczej.

Ura

Wydawca Zarząd Okrçgôvy N .P&  V Łodzi. Tioctono «  drukarni »Praca* Przejazd V. Kedatitor odpowicdziaUiy PAW1ÍL URBANIAK


